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| EJ ANGLI IA chód ogromnego woyska przeż tozległe krainy. Nada 


Ż Londynu dnia 17 Lipca. 
Przekonani iesteśmy, że wkrótce rozwiązany z0% 
stanie los państwa Rossyyskiego. Już zwyczayńymm 
sobie obrotem, który dał tyle zwycięztw i chwały, 
nagle przeleciał NAPOLEON przez Niemen, i z nie- 
zliczonemi zastępami ofiarował bitwę Jmperatorowi ros. 
Już pierzchnęły woyska Alexandrowe przed ryce- 
/, rzami, którzy ich tylekroć gromili., Już Wilno iest 
pierwszym owocem tego zwrotu tak smiałego ile ro- 
stropnego. Już'w nim CESARZ Francuzów główną 
kwaterę założył, W tym momencie, kiedy to pisze- 
my, zapewne NAPOLEON, zwycięzkim krokiem dą- 
= ży doS, Petersburga, dokąd niema z Wilna więcey 
|. nad mił 400. Zdaie się, że Jmperator ros: nie ma sił 
/_ dostatecznych na oparcie się temu potokowi, który 
(ma go pochłonąć. Dziennik ci wydrukowany w Mo- 
_ mitorze pod dniem 10 Lipca potwierdza to mniemanie. 
W rzeczy samey z tego papieru widać, Że wszyscy wo- 
_ dzowie francuzcy przeszli granice niedoświadczywszy 
_ naymnieyszego oporu od zślezandra,że sam NAPOLEON 
stanął w Kownie, o 15 mil od Wilna; i że przednia 
 stfaż iego już znaydnie się o 5 mil od tey stolicy, pe- 
dząc pized sobą chmury kozaków, których wielu offi- 


‘wandra iest oznaczone eechą dziwnego zaślępienia. 
Chociaż był pokóy z "Furcyą zawarty, iednak było 
= wielkim nierozsądkiem zrywać negocyacye z Francyą, 
przed nadeyściem woyska Naddunayskiego, które mo- 
głoby wesprzeć go w tey walce straszliwey. Nie 
mógł nie wiedzieć, że Francuzi w wielkiey sile zbli- 
Żaią się do granic iego; mógł więc wyrachować sku- 
tki nagłego postanowienia. Przeciwnie zamknął oczy 
i nie chciał poznać swoiego położenia, i oburzył potę= 
Żnego monarchę a swoiego dawniey zwycięzcę. Te- 
raźnieysi ministrowie, przyymuiąc ton rozkazuiący 
póty namawiali nieszczęśliwego monarchę, iuż obie- 


| Że wciągnęli go do woyny, w którey bardzo będzie szczę- 
śliwy, ieżeli straci tyłko połowę państwa swoiego. Ga- 
zety przez ministrów opłacane wystawnią srzodki 
przez Alexandra przedsięwzięte, iako obiecuiące nay- 

' pomyślnieyszą przyszłość . „| Jakież to srzodki? Do cze- 


‘ich zwyciężenia. 


cerów dostątosię w niewolą—-Całe rozrządzenie 4/c=* 


'cuiąc posiłki, których nigdy nie otrzyma, . inż pochle-- 
biaiąc nadzieją wygraney, czego nigdy nie dokaże , 


goż to spustoszenie Rossyi przez samych Rossyan? Ko- 


goż krok taki może rozweselić? zapewne te srzodki 

` nie pocieszaią Jmperatora rossyyskieęgo, który ieżeli 
| jest cokolwiek czuły, iako oyciec swoich: poddanych, 
= powinien bydź mocno stroskany: oglądaiąc te smutne 
"sceny, przez Jego samego ułożone. Taka ruina same- 
| mu tylko nieprzyiacielowi podobać się może: albo- 
wiem z tego cichego wyznania słabości może nabie- 
© mać odwagi. Rozumieią niektórzy, że to spustoszenie 
= _ zastawi NAPOLEONOWI nieprzezwyciężone zapory 
"1 marsz woyska zatrzyma; lecz niezmierne zapasy wó- 


-_ wao idące dostatecznie zbiiaią to twierdzenie-—Na Nie- 


_ mnie mogą żeglować mnieysze statki aż do Kowna. 

£ałoży wsży więc w tém mieysen skład żywności, ła- 
two potrafi NAPOLEON ią przenieść tam, gdzie tyl- 
ko woyskę znaydować się będzie: czego dowiódł prze- 


| dki, mąki i sncharów, z Gdańska, i Królewca na Ko- 


pl 


to póspiech nadzwyczayny iego obrotów, koniecznie 
ieżeli nie znisczy, przynaytńniey zmnieyszy te wielkie 


Zawady uważane przez niektórych za niezwyciężone. 


„Nie można zaiste myśleć, ażeby NAPOLEON, który 
tyle wielkich rżeczy dokazał, i swoie zastępy w tak 
odległe kraie zaprowadził, ażeby miał działać bez przes 
widzenia przeszkód i bez przygotowania sposobów do 
Przekonani -iesteśmy, że ieżeli nie 
ma większego nieprzyiaciela nad głód, pewnie speł= 
nią się iego zamiary na Rossyi. Francuz iest umiat= 
kowańszy i trzezwieyszy: od wszystkich żołnierzy; 
azatćm podług powszechnie przyiętego zwyczaju 
w woysku francuzkim noszenia żywności na dni kilka, 
niepodobieństwo, ażeby niedostatek zatrzymał iego po- 
stęp. (Nota. Ten artykuł co do słowa iest przetłuma: 
czony. z Gazety Statesman d., 17 Lipca. ) Jest rzeczą god= 
dną uwagi, że dziennikang. tłumaczy się ztaką otwar = 
tością o wyzwaniu Francyi do woyny przez Rossyą i 0 
iey skutkach: gdy dotąd źaden dziennik fr: tego nie uczynił 

Pierwsze wiadomości z Wilna doniosą nam albo 
o bitwie generalney, albo ustęp Alexandra do Dawi= 
ny, dokąd inż Jenerał Bagowut cofnął się, kiedy wi< 
dział swoiekommunikacye z Wilnetn przecięte: co po= 
kazuie Sci dziennik. WW tém położeniu Ryga będzię 


uważany powszechnie za spichrz Europy, że brzega- 
mi statki przewozowe łatwo mogą przenosić żywność 
bez przeszkody od flot ang:; trzeba dziwić się geniiu= 
szowi, który potrafił przewidzieć i zapobiedz wszel- 
kim trudnościom utrzymania woyska od 500,009. Lu- 
'dność Rossyi nie może bydź niebezpieczna dla woysk 
fr. To państwo, podług wyrazów iednego pisarza, 
więcey ma sztuczney świetności, aniżeli rzetelaey Si- 
ły. Jest to massa ołowiana , ale nie złota, U nas cø 
tylko dzieie się w Londynie, natychmiast z dziwną by- 
strością dochodzi do ostatnich granic królestwa. U nas 
nim ziemia koło swoiey osi raz obróci się, każda no- 
wina wszystkie wyspy obieży. WW Rossyi świat cały 


zapewne 1szym celem Jmperatora Francuzów: Afam- 
tąd do stolicy państwa ros. mie mianad mił 500. A ie- 

K > 5 4 5 ż é x 
Żeli uważymy,że przechodzić wtenczas będzie przez kray 


obróci się od 4 do 500 miliionów mil koło słońca, aie= - 


szcze wiadomość z Petersburga nie dóydzie do krań- i 


cow tego państwa. Mówimy tu nie o wielkości, lecz 
o łatwości: i prędkości w kommunikacyii W innym 
też względzie żadne porównanie bydź nie może. 
W Rossyi niektóre powiaty są większe od całey Anglii, 
a możeby ledwo się połowa znalazła ludzi umieią- 
cych czytać pismo w języku oyczystym. Są nawet 
niektóre części w tym państwie barbarzyńskim, gdzie 
lud nie wie doskonale kto teraz panuię, czy Katarzyna, 
czy Paweł, czy Alexander? Francya może prędzey 
przyprowadzić swoie woyska z Paryża do Petersbur= 
ga, aniżeli ukaz Alexandra dóydzie do połowy iego 
posiadłości. 
liczbie mieszkańców, ieżeli chce się zasłonić od gro- 
żącego iey niebezpieczeństwa-—Napisawszy ten arty- 
kuł, odebraliśmy listy z Anholt, donoszące o ustępie Ros- 
syan, iak mówią do Rygi. W Lipawie 
wrzucili wielką ilość zboża. Zdaięsię, że ta wiado- 
mość stosnie się do tey części woyska, która była pod 
rozkazami Jenerała Bagowut: albowiem dziennik ostas 


l 


Azatém Rossya mąło rachować może ną ` 


do morza 


U 


tni mówi tylko o odcięciu tego korpusu od Wilna. 
Woysko zaś będące pod rozkazami samego Alexandra 
zapewne inną drogą cofnie się do Dzwiny, bo idąc 
na Lipawę, musiałoby spotkać się z nieprzyiacielem, 
czego naywięcey unika—Zdaie się, że spełnia się wszy- 
stko to, cośmy przewidzieli o postępie Francuzów po 
przeyściu Niemna. Oprócz tegó cośmy iuż powie- 
dzieli, teraz z listow prywatnych świeższych od gazet 
niemieckich dowiaduiemy się, ze woyska fi: wkró- 
czyły do Wilna d. 1 Lipca; że Rossyanie ztamtąd 
cofnęli się na Dzwinę. Kiedy tosię dzieie na prawóm 
skrzydle, lewe cofnęło się do Rygi. 


FRANCYA. 


z Paryża dnia 25 Lipca. > 

Dziennik szósty wielkiego woyska 1812 Lipca 11. 
Król Neapolitański nie przestał ścigać tylney 
straży rossyyskiey. Dnia 5 znałazłszy iazdę nieprzy- 
jacielską nad Dzisną, rozkazał uderzyć na nię Jene- 


` rałowi Suberyic, dowodzącemu brygadą iazdy lekkiey. 


Regimenta: pruskie, wirtemberskie i polskie, składaią- 
ce tę brygadę, uderzyły z naywiększą natarczywo- 
ścią: złamały liniie dragonów 1 huzarów rossyyskich, 
a 200razem z końmi wzięły w niewolą. Przebywszy 
mieprzyiaciel Dzisnę, zrzucił mosty i chciał bronić 


przeprawy. Jenerał Montbrun, poprowadził wtenczas 


5 bateryy lekkiey artyleryi, która przez 5 godzin gra- 


iąc, wielką liczbę nieprzyiaciół pobiła. Jenerał Seba. 


stiańi tegoż dnia przybył do Widz, zkąd Jmperator 
rossyyski z wieczora był wyiechał. Podsłuchy. nasze 
stanęły nad Dzwiną.-—_Jenerał /Vansouti dnia. 5 był 
w Postawach, ztamtąd na 5 mile zbliżył się do prawe- 
go skrzydła Króla neap: dla przeprawienia się przez 
Dżisnę. Jenerał, brygady Roussel, na czele 9 półku 
proporców polskich i 2giego regimentu huzarów pru- 
skich, pierwszy przeszedł rzekę, zwalił 6 szwadro- 
nów rossyyskich, wielką liczbę zrąbał i 45 wziął w nie- 
wolą. Jenerał /Vansouii pochwala postępowania Jene- 
rala Roussel a mianowicie uwielbia porucznika Bor- 
ke z drugiego regimentu huzarów pruskich, podoffi- 
cera Kranse i huzara Ludec. CESARZ JEGOMOSC 
ozdobił znakiem legii honorowey officera i podoflice- 


ra teraz wspomnionych. Jenerał /Vansoufi wziął 


w niewolą 150 huzarów i dragonow razem z końmi. 


Dnia 5 Lipca, otworzyła się kommunikacya między 


(Grodnem a Wilnem przez Lidę. Attaman Płatow, 


wyparty z Grodna, pokazał się pod Lidą z 6 tysiącami 
kozaków, lecz znalazłszy podsłuchy francuzkie udał się 


- na Jwie. Dnia 5 Jenerał Grouchi zaymował Wiszhiew, 


Traby i Subotniki. Jenerał Paiol był w Porkal. Bor- 
de - Soult był w Blaksztach. Mar: Davoust Xże Eckmiil 
był za Bobrowikami rozsyłaiąc kolumny wszystkiemi 
szlakami. Dnia 6 Płatow uciekł za Niemen przez 
Mikołaiow. Xże Bagration; wyciągnąwszy z Wołko- 
wyska w pierwszych dniach Lipca w zamiarze udania 
się do Wilna, został w drodze przeięty, a zatćm zwró- 
cił się na Mińsk, lecz i tu wyprzedzony przez Xcia 
Eckmül; zmienił kierunek, wyrzekł się Dzwiny, a u- 
stępuie przez błota Berezynskie na Bobruyskdo Dnie- 


pra. Dnia 8 Xże Eckmül wszedł do Mińska; znalażł 
tam znaczne magazyny Żywności, owsa i niemałe za- 


pasy mundurow. W tymże samym czasie Xiąże Ba- 
gration przyszedł do nowego Świerżna; aith postrzegł- 


szy się uprzedzonym, rozkazał zapalić magazyny; lecz 


' Xże Ktkmii nie dał mu czasu -—Król westfalski sta- 


nat g dnia w Nowogródku, a Jenerał Regnier w Sło- 
nimie. Co moment wpadaią w ręce nasze wozy, .ba- 


gaże, Apteki i żołnierze odosobnieni albo odcięci— Dy- 


wizye Rossyyskie błąkaią się w tych stronach bez pewne- 
go kierunku, wszędzie odcięte,wszędzie uprzedzone albo 


ścigane, zawsze tracą bagaże, palą magazyny, niszczą 


"rów mąki i 100,000 racyy sucharów. 


ZN 


 Artyleryą, a miasta bez obrony opuszczaią-- Jenerał Col- 


bert ubiegł w Wileyce magazyn od 500,000 cetna- 


KARA „Tamże prze- 
iął kassę od 20,000 frankow w monecie miedziąney— 
Wszys 


RE 


tkie te zyski nie kosztnią woysku francuzkiemu 


prawie ani iednego człowieka. Od zagaienia kampa- A 
nii, ledwo liczymy we wszystkich korpusach 30 zą. 
bitych, ado ranionych i 20- ieńcow, gdyśmy sami za. 
brali od 2,000 do 2,500 ieńcow rossyyskich-—Xjążę: 
Schwartzenberg przeprawiwszy się przez Bug w Dro. 
hiczynie, ścigał nieprzyiaciela wszystkiemi szlakami 
i wiele bagażów zdobył—Xże Schwartzenberg uwiel-. 
bia sposób, iakim iest przyięty od mieszkańcow, ty. 
dzież wychwala patryotyzm obywatelów tamecznych, 
Tak więc w 10 dni po zaczęciu kampanii przednie 
straże stanęły nad Dzwiną--Prawie Litwa cała, 4 


miliiony ludności maiąca, iest zdobytą. _ Od przeyścia 


Wisły zaczęły się obroty woienne: od tego czasu iuż by. 
ły odkryte proiekta CESARZA. W'tenczas naydroż- 
sze były chwile do ich wykonania. Od przeyścia Wi. 
sły wielkie woysko nagłym marszem i mądrym obro- 
tem stanęło nad Dzwiną, toiest uszło daleko wię- 
kszą drogę ód Wisły do Dzwiny, aniżeli zostaie od 
tey rzeki do Moskwy lub Petersburga: zdaie się, że 
Rossyanie zbieraią się koło Dyneburga. Ziapowiadaią, 
Że na nas czekać będą i wydadzą nam bitwę, nim do 
starych granic powrócą— Zdaie się, że sprawiedliwość 
sama ich znagla do opuszczenia Polski bez bitwy, 
i że dobrowolnie chcą oddać kray zle nabyty, boani. 
traktatem, ani zwycięstwem zabrany. Upały ciągle pa- 
nuią—Lud Polski na wszystkich stronach powstaie, 
Wszędzie wywieszaią Orły białe. Xięża 1 szlachta, 
wieśniacy, kobiety i wszyscy domagaią się niepodłę- 
głości swoiego Narodu 


POLSKA. 


z Warszawy 10 Lipca. 


Petycya podana Seymowi na sessyi d. 26 Czerw- = 


=~ €a 1612 roku czytana. } 

Do Seymu. — Naywiększą cechą rozumu i naywię- 

kszym dowodem rozważney gorliwości w wielkich na- 

rodu sprawach, iest korzystanie z okoliczności i z po- 
ry, która obrot rzeczy ludzkich nad wszelkie często spo» 

dziewanie nastręcza. | Co kiedy w ich zbiegu pomyśl- 


nego dla siebie baczność dosirzedz a tęgość wykonać —— 


zdołały, to tylko było zawsze pewnćm w przeznacze- 
niu i lądzi i narodów. — Słusznie dzisieyszą chwila 
zaymūie uwagę i zachwyca czucie ludu Polskiego, 
niesie óna brzemie ważnych wypadków i znamie wieł- 
kości, iakiey dzieie świata nie wskaznią. Słusznie ze 
wszystkich stron kraiu, teyto ieszcze małey utraco- 
nego ogromu pamiątki! wznosi się do was saczęśli- 
wćm zdarzeniem w ię porę, zgromadzeni Reprezen- 
tanci! głos głębokiego wrażenia. Obeyrzycie się, mó- 
wi na tę chwilę, na wszystko, co was otacza, szano- 
wni mężowie! a własną wam uwaga, i własne czncie, 
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wielkie wasze obiawią powołanie. Krocie ludzi po 


Qyczyznę odzyskać muszą; że ią wnukom swoim prze- 
‘każa. Nieba szczęśliwą potém wskazuią porę! w niey 


bie głównym 5go korpusu. — Adam Bierzyński. — Eu- 
stachy Xiąże Sanguszko. =- Alexander Potocki Wiel- 
ki Koniuszy xięstwa warszawskiego. —. Konstanty Xże 
Czartoryski: — Paweł Xiąże Sapieha. — Dominik Xże 
Padziwałl.— Stanisław Hrabia Ossoliński-— Karol Knia- 
ziewicz, General dywizyi. — Józef Krasiński. — Józef 
Sierakowski, kawaler Maltański — Piotr Łubieński, 
Półkownik. — Samnel Korsak, Półkownik iazdy woyź 
; ska Litew: Sędzia Tryb: Depar: Radomskiego. Sta- 
nisław Wągrowski, dawny półkownik artylleryi i Sę- 
dzia Pokoiu. — Jerzy Skarżyński. — Józef Małachow- 
ski. «-— Ludwik Małachowski. — Jan Horain, Woiewo- 
da Brzeski Litew: — Stanisław Mokronowski: = Au- 
= gustyn Trzciński, półkownik obywatel Podola. —* Ja- 
czewski ‘obywatel Kijowski. — Jan Tarnowski oby- 
| watel Wołyński. — Antoni Rozwadowski obywatel Li- 
|. tew: — Stanisław Baliński obywatel Łitew: — Adam 
| Broniec, Marszałek, obywatel Litewski. — Stanisław 
ia Jabłonowski:-— Ignacy Siwicki. — Xawery Ziemkowicz. 
GŁOS JW. Jmści Xiędza Gołaszewskiego Bisku- 
pa Wigierskiego. AŚ 
Nadzwyczayne świata tego wypadki, wielkie 
zmiany w narodąch, niepoiętą szybkością zachodżą i 
do ziemi naszey. Słisztą się więc stały one pobudką 
| dla gorliwych obywateli do złożenia na łonie seymu 
dzisieyszego synowskich dla Qyczyzny życzeń i na- 
o dziei swoich, któremi, że seym, kładąc na stronę wszel- 
| kie inne staranie, jedynie i bez zwłoki zaprzątnąć się 
~ zechce, wątpić nie mogę. Seym każdy naradzać się 
nam dozwala o wewnętrznych krain urządzeniach, któ- 
| remi w dziśieyszych zaprzątać się okolicznościach pró- 
` źnym, niewczesnym, a nawet szkodliwym byłoby. Wa- 
=  Żnieyszym, ogólnieyszym przedmiotem, szczęśliwa 
chwila, a raczey przedwieczna Opatrzność zatrudniać 
się nam dziś dozwala. — Staraymy się wprzód ogół 
a Qyczyzny i narodu odzyskać, nim o cząstkowych ie- 
go urządzeniach myśleć nam przyydzie. Chwila do 
"tego iest iedyna, wszystko nam ią wskazuie, miano- 
wicie przeczucie iakieś wewnętrzne, które mówi do 
każdego Polaka: zmieniły się czasy, upłynęło długie 
” pasmo nieszczęść, biie szczęścia „godzina, umieymy 
z niey korzystać, a chwila ta, stanie się wiecznie dla 


Trey PEPE EZIE r 


narodu i świata pamiętną. Oyst Oyczyzny, Monar- - 


cha kochany, do namiestniczego rządu wskaznie, aby 
„n wjego imieniu zgromadził nas nadzwyczaynie, w ce- 
— dm wielkich naszych przeznaczeń. — Oyczyzno kocha- 
ma! a któreż mogą bydź pożądańsze i większe prze- 
znaczenia nad pozyskanie ciebie w tey wielkości, ob- 
_ szerności, wspaniałości, i znaczeniu, iakiemi chłuboi , 


` ma z siebie, nakoniec zniknęłać z "rzędu narodów. 
_ "Ta obrad świątyni, sponiewierana obcego ludu pogar- 
s dą, „zasępiła się zwaliskiem tronu , i smutnym stałą 
__ się iego grobowcem. Rodak rodakowi inż był obcym.. 
omy Świetne zasługami ńarodowemi, zaćmiły się” 

| w swoim blasku, bo za zniknieniem narodu, zniknęły ie- 
RZN któremi uwieńczał, zaszczyty. Wiaro święta! któ- 
o O NE Oyczyzny moiey od. tysiąca lat była ukochaniem, 
_ upadkiem iey wstrząśnioną, uciśnioną, i ledwo nieza- 

| ' tartą zostałaś, Dotąd cnotliwi tłumacze kapłani nay- 
= /Wyższego, pasterze ludu na północy. i wschodzie po 


na kościoła do Śchizmy 1 świątyń swoich i swoich ow- 
_ czarni, lleż' to bez tey matki. enotliwych poźosta- 
SR łych. dzieci w sieroctwie poniewięrką swoią, i Żało- 
ścią utraty Oyczyzny: znękanych , poszło za nią do 
= grobu! Ileż to godnych iey synów heroicznćm prze- 
- dętych uczuciem, nie rzucało swych maiątków i do- 
| mów, szukając samego iey cienia po wszystkich czę- 
? ściach znaiomego świata! Cała ziemia nasza rozer- 
ch wana, była iey mogiłą, wszędy ukochanych iey/dzie- 
«i łzami skrapiano, a w puściźnie po niey, sam tylko 
A ięzyk po 2 od sa ro- 


‘cnocie nie miat podać ręki. 
twzność, od którey wszystko zależy, ciągle prowadząc 
ulubionego sobie Męża przeznaczeń, zasilaiąc troski © 


/ byli naddziadowie nasi. -— Silna, okazała, i wielka FEA ; 


tylu prowincyach, opłdkują gwałtowne oderwanie z to- 


"ta Męża, niesłychane i dó żadziwienia rżecży, iego' 


dzielnemu powierzyła ramieniu, którego silna ręka 
przed kilką laty odwaliła mogiły óyczystej kamień grd- 
bowy: ale wskrzeszenie iey zupełne, czasowi, tokowi 
okoliczności, iw aszey szanowni Rodacy zostawiła cnd- 
cie. Czas po temu iuż Się zbliżył, a okoliczności sprży= 
iaią, i waszym nadzieiom , i waszey cnocie. Swięta 
miłości Oyczyzny! tyś żawsżć Polaka była żywiołem, 
tyś na skrzepłych samych iey zwłokach zasilała čno- 
tliwie iey dzieci nadzieią, tyś kazała wszystko tracić, 
aby ią odzyskać , i tato iedyna naszey nędzy, Há- 
szych ucisków i naszych poświęceń się korzyść, ki6- 
rey tylko samey pragniemy. Motmeht. to iest Przes 
Świetne zgromadzone Stany, moment to iest szańid- 
wni Rodacy! moment podobno ostatni od Opatrzności 
nam położony między nadzieią pozyskania dawney nd- 
szey wielkości, i między troskliwą boiaźnią nowego 
upadku. ‘Ten pewnie byłby skutkiem naszey niewy- 
trzymałości, i Naszego zwolnienia w patryotycznych 
Ahatężeniach: skutek zaś pierwszy byłby uwieńczeniem 
stałego naszego wytrzymałego a prawie hętzeńiskiego 


dla Oyczyzny poświęcenia się. Prześwietne Stany! SŁU 


nowni Rodacy! EEE E się do tego miejsca, ia= 


ko do puankiu Sde obywatelskiey. Dzieci kocha- 


ne! Oyczýyzny kochaney ! abyście do iey przytulaiąc 
się łona, silną miłości ręką wydobyli z tych zowałisk, 
któremi i ią poiłumiła przemoc niechętna. ©! gdyby głós 
kochanego Monarchy, głos: Izby tey szanowney, głos 


szanownych powszechną opiniią mężów poświęcaiących ŚĆ 
się do stćru rzeczy publicznych, głos cnotliwych u- 


cznciów dla Qyczyzuy „waszych tu przytomni Rodacy! 
mógł przedrzeć się aż do ostatnich. kresów granic 


ziemi nasze ewno swoim rzelotem WSZ d b rzu= 
Y, P $ Y:PY 
1 uczuciatni tu 


cał święty ogień oyczystey miłości, 
przytemnych, zapaliłyby na nowo SETCĄ zaiętych obcą 
siłą mieszkańców. ©! gdyby ten zapał święty i po- 


wszechny, pochodzący z serca, stanął w wyobrażeniu 


wielkiego: WYskrzesicieła paszego w całey swołcy mos 


Gy; niepodobia, ażeby ten mieli Wykonywacz prze-- 


znaczeń, tym się szczególniey nie zaiął obrazeu 
w spaniały geniiusz, aby godney siebie, bo wspariałe 
©! gdyby” łaskawa Opi 


nas kochanego naszego Monarchy, pasze uiściła na- 


dziele. Prześwieine Stany! szanowni Rodacy! o! gdy= 
bym kapan naywyższego wieszezym duchem powie- 


dział! uiści. bo niebo błogosławi cnocie. 


MOWA JW. Hrabi Orłonatora Zamoyskiego mia- ź 


né na Sessyi dnia 26 Czerwca roku 1812. 

Niedłagi zaiste liczymy szereg lat od zniszcze- 
nia Naszćy IŻ iednak żywo czuiąc tę stratę, 
sądzi POLAK, że wiek cały przepędził w haniebnćy 
niedoli. Mogła nadzieja odzyskania krain bydź uira- 
coną, ale nikt życzenia tak głęboko w setcach na- 
szych wyrytego wymazać nie potrafi. Jeżeli POLAK 
tyle ofiar, tyle poświęceń był zdolny mczynić, kiedy 
mu tyłko słaby nadziei promień pa brzegach Nilu i 


Tagu przewodniczył; czegoż dokazać teraz nie po- 
trafi pod okiem Bohaty ra naszego wieku, kiedy - 


będzie szło o lubą Qyczyznę, o nayświętszą a razet 


uaysłodszą powinność, o tę charakteru narodowego. 
= zalete j sławę, że równie przywiązaniu naszemu ku 


Qyczyznie, iak wdzięczności dla ićy Wskrzesiciela 
granic kłaść nie umiemy? Lecz. po cóż mam szukać 
od obcém Niebem przykładów męztwa i poświęce= 


mia! czyliż nie byłem naocznym świadkiem. nayrzad- 
szego zapomnienia o sobie kilko miliionow. braci, a to 


na ieden widok żołnierza Polskie g o?Kilkumiesięczne 
przewodniczenie ziomkow w chwili tak zaymuiącćy jak 
niebezpieczney, dało mi sposobność ocenienia w całe 


swóy rozciągłości ducha Narodowego,tćy chlubney cechy 
TOLE Lecz dziś, kiedy wszystko, co nas otaczą, 


krzepi” nasze nadzieje; iuż wahanie się mieysca wię- 
cóy mieć nie może. _Rozszarpanie Polski, to nie- 


_ słychane w dzieiach świata zgwałcenie Praw Narodów, 
= miy üsprawigdliwioné nie aa: ani a mogło: 


przemoc iedna północy to dokazała; dziś niech Eu- 
‘ropa ziednoczona swoie prawa siłą odzyska.— Powa- 
Żni Qycowie, zasiadający te krzesła! Szanowni Po- 
„słowie stanu Rycerskiego! i Wy zacni Deputaci P o l- 
skiego ludu! pod. Waszę rozwagę iest oddany los 
kraiu i przyszłych pokoleń. Nigdy waźnieysza spra- 
wa zaymować nag nie będzie: nigdy podobney pory 
nie uyrzą naydalsze*wieki. Niech odtąd iaśnie wska- 
zana będzie powinność każdego POLAKA; niech wie 
gdzie ma stanąć, by prawey Qyczyzny bronił: a w tak 
_słuszney sprawie, kiedy idzie o odzyskanie dziedzin 
owydartych; kiedy idzie o pomstę praw zgwałconych, 
BOG niezawodnie będzie zanami, Już naieżona na- 
sza ziemia niezliezonemi hufcami, któremi iedno i naye _ 
potężnieysze ramie włada, iuż ta ziemia tylekroć razy” 
krwią naszą zbroczona, iuż Europa cała oczekuię po 
was prędkiego postanowienia, któreby.. odpowiedziało 
temu, co Oyczyzna, co naylepszy z Królow po Was 
ma prawo żądać, co nareszcie sami sobie winniśmy. 
z Mińska a8 Lipca. 

Dnia 14 Lipca. Kommissya tymczasowego rządu 
nstanowiła w powiatach przez woyska francuzkie za- 
iętęch , toiest: Mińskim, Borysowskim, Ihumeńskim i 
Wileyskim Kommissye powiatowe z pięciu Członków 
złożone, z których ieden prezyduie, i takowych kom- 
missarzy mianowała. 

Dnia 15 Lipca. Przybył do tuteyszego miasta mąż 
z cnoty, talentów, i miłości ku Oyczyźnie znajomy 
JW. Bronikowski Jenerał w woysku francuzkićm, Gu- 
= berhator prowincyi Mińskiey. Serca Polaków prze- 
© pelniaią się radością słysząc z ust Rządcy swolego 
głos narodowy, głos od 20 lat niesłyszany. ; 
>. Dnia tegoż. Sessye Kommissyi poczęły się od- 
ywać pod prezydeneyą JW. Bronikowskiego Jene- 
Ala i Gubernatora Miń: i trwaią do 14 w wieczór. 
|. Dnia tegoż. Podług rozkazu JO. Xcia d’ Eckmil 
zostali wyznaczeni Kommissarze Polacy w liczbie 24 
(armii ago korpusu dla upewnienia furażów i in- 


mianowany został Inspektorem poczt prowincyi Miń- 

y. Równie też będzie uorganizowana poczta na 
" drodze Mołodeczańskiey do Dzisay ku Dzwinie. Mā- 
_gazyn główny w mieście Mińsku, drugi w Borysowie, 


©. dalsze zaś składy w innych miastach: postanowienie" 


zaś urządzenia względem magazynów na dostawienie 
i wydawanie Żywności, zleciła K ommissya wydziało= 
wi imu. : RES, 
Tegoż dnia. Kommissya urządziła potrzeby szpi= 
tala woiennego. —- ; ; 

-Dnia a6 Lip 
go rządu prowincyi Mińskiey otworzona została xię- 
ga dobrowolnych ofiar przez gorliwych Polaków na 
potrzeby wskrzeszoney Oyczyzny wnaszanych. W tey 
xiędze znaiomą z cnot i patryotyzmu Pani JO. Xię-- 
na Karolina Radziwiłłowa Rolm: Kaw: Narod: W. 
W. Xtwa' Litt: pierwsza zapisała trzydzieści beczek 
mąki Żytney. z worami, dwie beczki krup, dziesięć 


wołów, dwadzięścia sztuk baranów, i takową ofiarę 


w dniu 16 Lipca do wydziału skarbu oddała. Piękny 
ten przykład szacowney obywatelki potrafi zapewne 
„wzbudzić w sercach Polaków szlachetne naśladowa- 
nie. (yczyzna przy odrodzeniy się swoićm wymagą 
dzielney pomocy i potężnego wsparcia. Wierni iey 
synowie potrafią temu zaradzić i w tym szlachetnym 
zawodzie ieden drugiego wyprzedzać nie przestanie. 
Kto Polak, ten dla Polski matki swoiey niczego ża- 
 dłować nie będzie, i ostatek własności swoiey chętnie 
dla niey ustąpi. 3: PRS ak 

`. < JW. Gubernator naydzielnieysze śrzodki do przy= 

`  wrócenia spokoyności na prowincyi przedsięwziął: to- 
_ dzień wysyłane z miasta na różne drogi woyskowe 
~o komendy pód nazwiskiem, Colonne mobile, z dodanemi 
 polskiemi żandarmami. chwytają rabusiów i przysta- 
wują do sądu woyskowego, z którego wyroku przy- 
kład kary śmierci w dniach 10, 15, i 16 Lipca na ma- 


l roderach pokazany, i podobnaż kara- na kupniących 


> cem do sprawienia spokoyności. 
ć y N = Sai SW: R z 


teraz okolice Zawitebskie i Smoleńskie odmienić po= 


posług. Poczty na trakcie Wileńskim na da-. 
prawidłach utwierdzono. W. Ignacy Olesza 


cą. W wydziale” skarbu tymczasowe- ` 


_mnych urzędników i zesłanego do tuieyszego powia- 


„na moment u siebie . 
rzeczy zrabowane rozciągniona, dzielnym iest hamul- 


: ARR ORGA A dal. 20: 
Jutro w iViedzielę będzie nadzu 


; Ż Wilna dnia 4 Sierpnia. 

Nikt tu poiąć nie może, z jaką bystrością niezwy+ 
ciężone zastępy NAPOLEONA Wielkiego, przelecią: 
ły od Niemna ża Dniepr i daleko ża Dzwinę--Odle- 
gła potomność wierzyć nie zechce, iżby tak ogromne 
woysko, iak iest /Vapoleona; mogło prawiew jednym mie- 
siącu, przebydź więcey 70 mil, zawsze pędzić przed A 
sobą nieprzyjaciela, i wszelkie zawady zwyciężać. Je- 
dnak nic pewnieyszego nad to, że CESARZ Jegomość 
przybył do Witebska z główną kwaterą dnia 27 Lipca; 
że przednie straże inż daleko głębiey zapędziły się, 
Mieszkańcy Naddawińscy, naoczni świadkowie Przy 
gotowań Rossyyskich, równie zastanawiaią się nad ma- 
drością i zręcznością obrotów , przez Vtóre - obronaę 
liniie, pierwey zostały zdobyte, aniżeli mogły bydź 
bronione. Dyneburskie warownie; koło których 10,006 
ludzi blisko lat 2 pracowało, upadły przed zwycię- | 
Żcą, iak mury Jerycho. Dawina nastorozona SZAŃCA. fr 
mi, tą nieprzebyta zapora, toczy dziś -bystre nurty 
swoie pośrzód zastępow francuzkich iak Wiliia i Nie- 
men. W jednym miesiącu NAPOLEON dokazał, nad 
czóm nasi Kiążętai Królowie tyle wieków pracowali. 
Aiak Batory. nadał sweie imie żbudowanym w tey 
stronie przez się mostom; daleko. słaszniey most 
NAPOLEONA przeniósą święte imie Zbawcy nasżeż 
go do naypoźnieyszey potomności. . Jezeli po 5 wie 
kach ieszcze dziś wskaznią szłgki Olgierdowskie kes | 
dy ten .Xże od Dzwiny ciągnął: do Bialówzóroć NY 
czasów przeżyje wyprawa NAPOŁEQONA? Właśnie 


poen 


L EIT E NENE Z N ESA 


winny nazwisko.! i e 
= Od czasu weyścia Francuzów nader wiele odmie- 
niło się w naszćm mieście.  Codzień widzimy oai 
kszaiącą się liczbę młodzieży z zapałem biorącey siędo, 
broni. Granat odzyskał swoie panowanie. Obok ea a 
dyi narodowey, i półku JW. Chodkiewicza, pokazalisię 
umundurowani officerowie półku iazdy JW. Tyszki 
-wicza, Piękny - ich mundar przedziwnie młodzież 
przystoi. Pierwsze familiie maig też, 2 dobrodzicystw 
CESARZA otwarte pole służenia w gwarðyi bod 
rowey, którey liczba pomnożoną. Zaiste niema chla 
sbnieyszego dowodu ufności, ani będzie pięknieyszey 
pory korzystania! EZ > 
, Do Kommissyi administracyyney Depar: Wilet. 
i Wezwanie obywateli Pttu Wiłkomirskiego do Ą 
Aktu Konfederacyi W/arszawskiey przez Kommissyą SA 
administracyyną Depar: Wileńskiego -mnie polecone, - 
starałem się tak miły sercu Polaka obowiązek spełnić 
iak mayrychley, i dlatego dzień 26 terr mca na ze- 
branie się obywatelom naznaczyłem. Chlubno było > 
dla mnie bydź w tymto dniu przewodnikiem tysiąca 
zgromadzonych do powiatowego miasta Wiłkomirza 
urzędników , obywateli ziemskich, Duchowieństwa, 
władz Municypelaych i gromad wieyskich, z któremi 
przy assystencyi eddziału tu konsystniącego Wielkie- 
go woyska Francuzkiego, żandarmów powiatowych 
i gwardyi municypalney, ndałem się-do kościoła Xży 
Piiarów Wiłkomirskich, gdzie po wysłuchaniu mszy 
świętey i kazania, stosownie do tey uroczystości mia+ 
nego, po skończonym Te Deum przystąpiłem do ogło- 
szenia Aktu Konfederacyi. Przeczytanie onego, oraz 
powiedziane w duchu takowym mowy przez przyt 


tu delegowanego W. Ołszańskiego, wzbudziło we'ws 
stkich rozrzewniające uczucia. "Akt ten zakończyłsię 
podpisami Akcessu, himnem, Domine salvum fac Jm- 
_peratorem NAPOLEONEM , i wyyściem z kt 
przy odgłośie c ągłym ludu, niech :żyie CESA 
spieszam o tém gorliwém obywateli Pttu- Witłkomi 
skiego, i ròżnego stanu onego mieszkańcow, rżys 
pienin dó Aktu Konfederacyi Warszawskie € 
czém łączeniu się ich do tego związku 
się zupełnóm na ratunek OQyczyzny, rapporton 
missyi administracyyney Departamen 


z tém uwiadomieniem 


tuteyszego powiatn mie ów, 
dzień takowey: uroczystości : -nie byli 
| Podpisano: Jgnacy Mor 


nadzwyczayna gazeta. 


> p 


